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Miraż pokOjU rozpływa się w oparach krwi. Czy 'Pańczyszyn popełnił zamach na prezydenta? 
śWIADKOWIE STARAJĄ SIĘ UDOWODNIĆ ' JEGO ALIBI. • w ~arokko trwają zaciekłe walki, chot nie przestaje się 

mowit o pertraktacjacha OJCIEC PAŃCZYSZYNA KRZYCZY NA OBRONĘ, MATKA - SZLOCHA I NIE 
CHCE ZEZNA WAć. 

ABD-EL-KRIM PEWNY JEST ZWY- glliwrie, 2lWil"iOOitoa OIM natoroi.a:s<Ł ww:agę 
GIĘZTWA. sfer dyplomaltYClZ,n)"Clh. 

Swe nadzieje pokłada wantagonUmie Prze dIS fawi cm el h~sZlplB.ńsk~ w Pa.ryżu, 
hi~zpańs1ro - francuskim. jak dloty.clhlclZas, n~e reag10IWał ofic,j.ah1ńe na 

PARYż, 2 siet'pnia. (A.W.)- "Journa,l" 
donosi, że Abd-el-Krim ogłosił mam.iłest, w 
którym zaprzecza kooperacji Francji i Hisz 
panji w Marokku, stwierdzając, że państwa 
te nienawidzą się. 

Abd-el-Kńm wyraża w swym manae~ 
ście nadzieję, że wojska francuskie wkrót
ce zostaną pokonane, Fram.c;a zostanie 
zniewoloną do umania niezawisłego pań
stwa riłfenów. oraz do zapłacenia ocWzko
dowań. 

CZY HISZPANJA ZA WRZE ODRĘBNY 
POKóJ? 

p ARYi, 2 siJeJ'{Plllia,. (A. W.) - K·ores
pondtenŁ "Times'a" dooosi z Tanrgeru, że 
lliszpoan}a ptrZle:dJstalWiia. Abd-el·.Kri'mJOwi 0-

drrębne w,anmki pdk'oiJu. I 

tę iniformaoję, kttóra nla,bJ,eu pewnelj wa
gi re w;z,łVlręcLu lna to, że z.am,ielścił ją tak 
poważny oTgan parysk~, jak "Temps". 

PARYż, 2 Slie1'pnia (KOIreSlp. s{peat . ,Gł. 
Po·15kti-ego"). Wedhlg ostiarttIlicll doniesień 
WtaJki w Mamk.ktU maią <:haraikter loka1ny. 
Znac.znieTS1zych stlarć n.i'e byłp. 

Na tt,oncale kra.ncus'k4m od'bywa się usta 
wiczne p'l"ZegTu;p'olW.and~ oddzaałów. Abd
eJT~K.irłim ro,ztwtt.ja sHną akciję wywń.ad\ow

<:'7:ą· 

Na fnolncie hdsZip,ańsk,im na<>gół pa..nuje 
&pokój. 

W 21 dniu !OIzprawy ,pr.zeciwlko Jae
ge!O'wU i tow.a,rz.ytzom Z1ezna.wał Dantel 
P'ańczytS.Z}"n, Olj1cliec Stefan.a Pańozl)"SlZyna. 

Z potC.zątrku zez.t1Jaje śwdadek 'S>p'okojtn·ie 
i płynni.e, na!S,tępnie jednak, gdy pytania 
p1iz,ewodJn'iczą,c.e~o st.ają s,ię <:orruz hardzie i 
natarczyw-e, hardrz,ieą .szczegółowe i wni
kające w secLno rzecz.Y', Daniel Pań<:zyszyn 
traci spokój, zapala się, poparda w sprrze ::7.
nośd z s'a.mym Slobą. 

Z D. Pańczyszy.na obrona }es,t w :m.t
Ipełności z,a,do,wolona. ~zycriśniętty do 
muru, zaklina się, kTZYC.ZY, czem wy.wo
łuje nieus·tają.cy śmiech wiśród pUlbJ.i.cz-
nooci. 

.,Petit ParilSiletn" p.iJs.oo, że tW1adlOltl1ość ta 
ies,t bal1'd'ZlO ndleprrarwdloptodobna. wobec za- DONIOSŁA KONFERENCJA W PREZYDJUM RADY MINISTRóW. 

~,Wia.rt.e.go 'Q'statnilo ulkiłaoo fT'ia!fiICUsk,o - hisz- BANK POLSKI OTRZYMAL INSTRUKCJE. 
pańlsIH:ie)!o o współd!zi,ał'aniu w Mait'oIk,ku. WARSZAWA, 2 sierpma. (Sp. służba nego rozważenia przyczyn cblwilowych wa-

PRIMO DE RIVERA ZAKOMUNIKO- wono. "Głosu Polskiego".) - W dniu bań złotego omówiono sposoby przeciw-
W AL WARUNKI POKOJOWE. d'zisiejszym. odbyła się w drugim terminie działania podobnym wypadkom na przy-

'IANGER, 2 sierpnia. (Pat.l- Primo de \ w prezydjum rady minimów konfereDfja szł-ość. Reprezentanci Banku Polskiego o
Rivera przyjął w Tetuanie dwóch emisarju- ~oświęoona ostatnim wahaniom złotego. trzymali ścisłe instru.kcje w spra'Wlie polity
szy Abd.el-Krama i zakomumkował im W'8- O~r~dmn przewodnIczył prezes min;jst~ów, ki tej instytucji. 
runki pokojowe, ustalone wspólnie z Fran- J m11U.Ster skarbu p. Władysław Grabski. W Wczorajsze posiedzenie było ściśle po
cją. Em. isarjusze niezwłocznie opuścili Te- konferencji .brali. udział: ~rzedstawi~ie~ ufne. Premjer odłożył swój wyja2d do Kry 
tuan ł powrócą tam zapewne w cłnłu cizi· Banku Polskiego, dyrektor Mieczkowski l nicy . i zamierza odbyć szereg konferencji., 
sie;szym. • z ramienia rządu mmisteł' Stanisław Grab- na których omaw,iana będzie sprawa zaha-

sld, minister Klamer, dyrektorowie depal'- mowarua zbytecznego importu. 
AEROPLANY FRANCUSKIE SIEJĄ łamentów: KaUZlik, Kubala. Prócz dokład-

ZNISZCZENIE. 
FEZ, 2 sierpnia. (pat.) - Eska~a sa· 

.molotów francuskich bombardowała pla-, 
c6wki nieprzyjacieJskie w okręgu Djebae1 

Minister Skrzyński w Ameryce 
i Sarsar, zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Riffeni pozostawdl~ na placu 150 za
bitych. Na odcin,lru centralnym panuje spo

ik6f. Prócz tego samoloty zaopatrzyły w 

W środę rano wraca do ojczyzny 
NOWY JORK, 2 sierpnia. (pat). Mi. konfe,rencji z pnedsrtawicie,lami świata 

nisŁer Sknyńsk~ p.rzybył tu onegdaą wi'e- gospod.arczego Stanów Zjednoczonych, 
czorem. Minis.te'f wy.glosił przez radio mJn. Sknyńsk,i ~wń'edzm s-zereg m~as.t ,ame. 
przemówieni,e do ludności. ryka.ńtskdclh. ' 
. W ciągu dni na~ibliższych, po ocIJbychl -tywn.ość cztery ó~ki. 

RIFFENI COFAJĄ SIĘ. 
MADRYT, 2 sileTprula. (p,at.) - Kolum

.tf1la wo;sk f'l'lal1tC'tllsik.ich 'Zlara,taJooW!a~a i zjmu .. 
,siiłla dlo odwrotu grupy ';ętptr12JY11ateiellSki,e w 

. .o'kollky Ullharli i Da,unjait poc~m Z'ajęła 
pozY'c,j'e. Ogół1em .ni·e,P.rzyjadlell p'ozostcuwvł 
60 :z.abiifych z pOlŚródl turb1'1llc6wl. 

~ytuacja Francji polepszyła się. 
Położenie finansowe jest pomyślne. 

PARYz, l sierpnia. (pat.) - Po rozmo
wie z marszałkiem Petain premjer PainJe
,ve oświadczył dziennikarzom, iż marsza
Jek Peta'in przedstalWlił mu szozegóły zu
pełnego porozumienia z marszałkiem Lyau
tey co do roli głównodowodzącego wojsk 
w Marokko oraz zbadał łącznie z marszał
kiem Lyautey i generałem Naulin plany o
peracyjne, które wykonane zostaną nie
;Zwłocznie, gdy Abd-el-Krlm odrzuci wspa
niałomyślne warunki pokojowe Hiszpanji i 
Francji. 

PARYż, 1 stieTpnJa. - Z trzech zasadni
cZY'cih Sp N1JW , mająlcYlch bY'ć r()z.s~lfJzyJgJ1ię
tem~ w oiąJ&u I,ruba: zlalwatt'de paM:u rerń

sk~o, zHkw~dlowalni'e wojny mardkańsk,i'ej 
i UlZidlr-ow,ilerndle s,karbu, je·&ytnie piefiW\StJa 
k>()mpJ.iku~e stię w spOIsó.b, nrie.poZiwra,l,a.j-ą}cy 
oc~lcilWać j~d ry;chbe'~o l1'·olzwaąZla1tl.ita.. 

Przec~wnile, pozO\S'tla.łte dwie tSJPra wy r'oz
wi,pa.ją się pomY'ślni,e,obiecll/jąc s:z.częś'ltilwe 

zarkoń,czenńe w pocr~ątlka'ch jesiemń. 
IW d~iedlzil!lile finJaft1Sow'eU n,a.we't scep'ł'Y'

cy przyzlIllają, ż,e p'ołożendre. skiail"'bu f,ra,t1JCU
sk~lei~O' znlakomidle p~ptfalWliłtO się w plorów
nan~u z: pocrąltki,e:tn Ulbfe,~ego- tnIi-elS<iąrc,a. 

, PARYż, 1 sierpJrla. (Pat.) - PrzybYł 
:tu dziś rano marszałek Petain w powrocie 
~ Marokka, powiłany m. in. przez ambasa- ALBERT THOMAS W ARGENTYNIE. 
(Jora Hiszpanii oraz hiszJl'ańskiego attache BUENOS - AYRES, 2 sier'Pn~a (pat). 
~ojskowego, pułk. Segui. Marszałek od- Przybył tutraj pHed'sf.a wici el mu.ędzynaro
mówił udzielenj'a ja,kie,gokolwiek wywiadu. dlowe,glo b.iura p·rICllCY, p. Albert Tho:rn3.s, 

Wie·c 'ana,rchistólW, zlwobany demon-
p .A:RYŻ , 2 ·sierpnia( Kor. WIł. "Głroou stracy.j.nie ze wtz:ględu na ,prz.yja'zd p. Tno

PoJsk"). WiadomotŚoi o ,plI1Ziestan~u Abd- masa zostł.ał rQlzpędlZo1ny. 
el-Kr!~o\W p.1'1Z~Z Hisz,ptanję pr'opolzyc* Pan .AJLbelrt Thomas w.zywlał w ptr.ze
~dn ?sn~ e z.awar<:l!a odrę!bne:g'o pokro ju ~ta· mowllenht ·sw,cl;.em dlo k01liSI()I~'d'aci11 stron
:y S' l ę w P,arytŻu sen sac.ją dnia. ni<:1w 1 cliO W1Spóił1prla-cy Arget!ltyny z ligą 

Pras.a offiiawti·a te wriadomo'ść pow~cią- • na.rodolw. 

Z pt1zytLnrunrei!o pra,wla emilSlj-i: 6 mńJ~tClJ1"'
dów. OaalllatUtX ,p'ralW,ie 'WIcIale me ,kiOllZ)'IS1rał. 
Kurs fr.amk'a jest mODny. Zamiana bonów 
sJkJat'lbO'wych na bony Z~Qlte od/byw,a saę w 
pomYŚlLny-ch wlaruntktruch. 

ISitrnU'elj'e łakiŻ·e n.adZtire jIa, ur e·g ull'O'W.aillti a . 
s·pr·arwy dił>trgów ZJa~ani'cznyC'h. 

Call1Lruux rów1nri'e'ż jest inlS'pirraltOlrem su
ro.wych r,eipr'eJSji WO'bec Iroohu klom'Uln~st')'lCz
negO'. 

W ko~ruc,h dobrZle potruf'oI1lll1ow,anyc,h 0-

ś1w1adczOt1Jo, ~ż ,z klońlOOM m.elŻą}ce 11 o roiku 
ft'lamJk ros,t1M1ti,e 'U's'bahi.tiz:owaiIlY. 

MANIFESTACJA KOMUNISTYCZNA 
W BERLINIE. 

BERUN, 2 sG,ettjplrlil8. fPa.t). Z Otkalzjii. 
rocznky wybucihru WIOjlny u1'1zącLZliH komu

. nriści manif.estarcję. 
Manifestł.a<:j'8 miała plizebite~ naogół 

spo,ko,j,ny. W j,ed.nym tylko wypa dIk u, ~dy 
pol~clj,ant chd.ał W'Y'dJrlZ~Ć jednemu z ma. 

niFest.anoow karylkaltwrę H'incfunhurga 
przyISzło dlo staroia. DOtk'o:naoo .s ,zere~u 
ares.ZJtowa6.. . 

D. P,ańc'zyszyn pr.z:yz.na1je, że oba'wia.ł 
saę reWliIZ)j4,. Me od!r:zeka się od znatj'omo
śd z Bi'dlytkJem. - A gd'y mu obrona pr.zed 
stawi.a ~Zln.run:i ,a je,~o, złożone w po lii cji., 
w których P4"zyzn,ał. ż,e Pidyk u od·egO' ov
w.13.~ ,goś~em, D. Pań.Ctzysz-rn tWlierctzi, ~e 
n'le ,pam~ęrt,a' , zo z,eznalWał i 11Iie od'powriada 
za to, bo mi,ał WÓ'WICI21as g.o,rączkę. 

D. Pańozyszyn k.ad WlrelSlzcie de.rpl'i
w·o.ść - knycz.y do obrooy, by go nie 
"a,takolW'ała", bo 00 wńte, co m6wń. 

Na tem rozprawy prze·rwano. Następne. 
go, to jest 22-gto dn~la p1'ocetSu sąd p1'lZlesłu
ot:a~ z,alecllwlie trz€-cffl ś,wJ!raldików, a miano_ 
WIICile: .Katar,zynę Stareń,ko', służącą, iej 
~ 1.1ettli1egO' syna St'arusłaIWla i inwaUdlę
zebt'alka Fedka FecLitUka" kt6lrzy w ozasie 
probytu p. Arezydenta we Lwowńe mieSlx
kal:i u oj,ca Rań<:z.vszy,na . 

Śwdladtkowie potwtierdztili zez,nania Da
nHy PańczY'sl~na <:0 do ald'hi syna Stefa!l' 
w dnJu zamachu. 

Ciekawie prze,ds1awiały się zeznania 
l1-n'etnmego ohł()pca , StiM11sł/lJw'a Stareńki 
który pmypoI11Jl1iał s obiJe , co ro'bił Stefa~ 
P,ańczysz:yn w dniu 5 WlrZ eśru a , a nie wie .. 
chd.a1, któremli uLicami ,pr.zec'hO'dz,i się , 
LyCtllaikowa na Syks.ttLSką, .kJtórę.dry pł"'ze
crh.odz,ił <:'Odzttleń dto S llkoły. 

Przeszkoda w plf1z~słUcihttWl/lJniu dalSlzy~ 
śwliac!Jków została Stporw·odJoWlatIl,a ptt'IzeJ 
AtIlnę POOC'ZY;Slz,yn, ml3.tlkę Stefana, ktŁÓtra . 
zatnoszą.c się cd płraczu, oŚlwtiladazyła, t~ 
j.e:st clhorą i zeznalWać n,ie miOż,e, Lekau 
sąd!OIW'Y, &t. Nii.em-enttOWsIJci, po IZiha,dlani.u 
śWJiadk,a s.Mel1'dlzlił, że A.n,ua Pań<:,zyszyn. 
jest WJPltiawdiz,ie w wysolkhm stOiprniu ner.., 
wOW.ą, de stan zdrO'wia nie stoi na prze
szikiOd!i,Zle jeJ prze·słuchania. W,OIbe,c tego 
sąd we,ZIW,ał Annę Bań<:lz,y,szY'n potJlo-wnlQl 
do prrZlesłuclhan:Ia, alle i·a, slzllodiając, .prrQl 
siła o UlWolIniilenie odz.eznalń, aLbow,iell1t, jrak 
saę w'yira'ził1al, syn jej jest nletwńnny i on.a 
ma u'1 cliO' tyoh ludzi, Mór'z,y SI,POIWod'owali 
je.go arres,ztowarue, a w szc1zegóJIno'śd czu
je żal do Myk,ielynal, kt6ry OtSkarżył iei 
synla, jakO' SlPTawcę tZaillllatC'hu na p. ~e, 
zyde'll,ta. 

Mimo przedstalWlireń p l'Izew odn.i<:'ząc ego, 
że żaJ .n~e wystar-cz.a dO' UlWIO'lnierua się od 
zeZlnań, nde mo,żna bylJlo jej skłolnd.ć do 
składa.nia ze.:z.nań. ProlkUir.ator o>bsta'Wlał 
pt'IZty .s<lclaJdaruu pme'z ndą !Zeznań ,pod ,przy_ 
sięgą, pod<:,ZIa's g'dy obl'lo'lta temu $ię sp!rz.e~ 
citwńJ'a . Try;buna:ł u'drał lSię 'Ilta narradę,- po
czem A1llt1ę PańclZys1zyn zlłjP'rtZtysiężooo. 

Ze'znała, .Q,na ~od;nłe z jej mę,żem. Roz. 
p'l'Ia'wę OO!foc.ZtOl!1tO do dt1'ugtie~o t)'1~odnia. 

OPTANCI NIEMIECCY, 

domagają się represji względem polak6w. 
BERLIN, 2 sief1p.nj.a fA. W.> .-:.. Optanci 

nieand'ec cy, oholzujątCy po shrorue po,lslkl('~. 
w PIj.le, wystosowali te1e@'1rum dO' rządu 
R1ze'Slzy, protesttbją<: pr~dwk,o je~o ()Ibec
nemu s'va,nolW,isku w iclh g,prawate. Optanci 
dom.a,gają się, ,ahy nJemcy zastos,o,wali w 
ocDn.iesmetIlau do Pol~ki pOJ~lt:yikę rewanżo
wą" Wiyda~ańąc również z;e SIwych gl'lan.it' 
o~,altei pIOIIsBcioh. 
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a wyboistej drodze ku pacyfikacji Europy. • 

o rzuca ezy eraty niemiec Bel!! _. Zabiegi 
Londynem. II D Rozbieżno r Ć słanowislt-1 

o doiście do całkowitego poro. 
_Dl Targi o pakt gwarancyjny. 

(Korespond·encja własna ".Głosu Polskiego"). 
Patyż, 30 lipca 1925 r. I gdy powstała kwest ja wejśda Niemiec na 

Hokowanla o pa~t gwarancyjny weszły I forum genewskie, Berlin kategorycznie od
w nową fazę. Jest nią uzg·odnianie poglą- I rzucał wszelką myśl ' o poddaniu się temu 
dów Anglji i Francji na ostainlią notę Nie- I artykułowi, który, żądając w p.raktyce u
mice z dnia 20 lipca r. b. I dZtielenia przez Niemcy prawa przemarszu 

istotniejsze podwaliny traktału w· Rapaflo. 
Rada lig.i narodów w swem ostatruiem pi. 
śm,ie, skierowaneDl do Niemiec w tej ~ra. 
wie dnia 13 marca r. b. wy:ra.źnie za<żąda~a 
przyjęoia przez Niemcy całego statutu bez 
ogranlczeń t. j. wraz z art. 16-ym. Na tej 
podstawie opIerała się i nota Bńanda, z 
dn,ja 16 czerwca r. b. Berlin w swej ostał
niej nocie odl>owiedział znowu odmownie. 

Obecnie zaś, gdy Bńand w romtowach 2 

Londynem stanął na swem p.oprzedniem 
stanowisku, Anglja nie zeszła zeń wpraw
dzie oficjalnie. lecz odmMWając ~óio. 
wego omawiania tej SpraiW}'. j-a1ro "podle
gającej kompetencji ligi narodów", pC>Ś:red
n,io zazna,czyJa, ii istnieje w Genewie sa
mej, możność jej zmiany. Chocb:i tu prze
dewszystkiem ze strony angttclskiej o wpro
wadzenie za wszelką cenę N,jemiec do ligi 
nawet kosztem największych ofi:a:r. 

Nota niemiecka, stanowiąca, jak Wtia- dla wojsk francuskioh, idących na pomoc 
dQmo, odpowiedź na warunki postawione Polsce, zaataltowanei przez Rosję sowlec
przez Brianda w jego nocie z dnia 16 czer- ką, stawiał Niemcy siłą rzeczy w stanowi
'Vca r. b .. niezmiernie dalek() od tych wa- sko wrogie dla sowietów ) godził w naj
runków odbiega. Dlateg) też Briand, 0-

trzymawszy ją z rąk ambasadora Niemiec 
w Paryżu, p. von Hoescha zbadawszy ją 
uprzednio, przesłał ją natychmi'ast ze 
swemi zastrzeżeniami do Londynu. Za-
slrzeż.enia te ob~jmowa y niemal wszyst
k;e dezyderaty, stamane ostatnio przez 
Stresemanna, a mIanowicie: spł'awy oku
pacji Nadrenii i sankcji kaT'nyclt przeciwko 
Nicmcom, związanych z wykonaniem prżez 
nic planu Davesa, dalej sprawy traktatów 
arbitrażowych, które Niemcy miałyby za
wrzeć łącznie z paktem reńskim, wreszcie 
sprawę wstąpienia Niemiec do ligi n-aro
dćw, a w s'zczególn<>śoi mstrzeżenia ich od
nośnie at"t. 16-go statutu Jł-gi narodów. 

Z tych czterech głównych spraw (bo 
są jeszcze i pomniejsze) w pierwszych dwu 
t· j. w sprawie okupacji Nadrcnji i w spra
wie sankcji, słanO'wisko a,nl!ie1ski~ jest już 
całkowide uzgodni()Jle z fTanC1ts1riern, a 
co za tern idzie: wszystkie pretensje Nie
miec w tym względlzie są odrzucone. An
glja i Francja spneciwia;ą się więc za
równo jal."lim,k()lwiek zmi'aJ11om w systemie 
okupac;i Nadrooji, ustalonei traktatem 
wersalskim. jak też nie uwaiają za stosow
ne zmiellliać jakichkolwiek postanowień z 
układu w sprawie odszkodowań według 

planu Dawesa. Co do tego więc pp. Briand 
i Chamber1ain porozumieli się całkowicie. 

Gorzej jest naromj'ast ze sprawą artyk. 
16-go statutu ligi. Od samego początku, 

Krwawe demonstracje 
w nankinie 
Zabici I ranni 

LONDXN, • sierpnia. (PAT). Reuter, 
donosi z Pekinu: W jednej z fabryk mię
dzynarodowej kompanji eksportowej w 
Nankinie wybuchł: rozruchy na tle eko
nomicznym. Doszł.o do starcia robotników 
z policją. W zamieszaniu, jakie wskutek 
tego powstało, zabity został jeden anglik 
i 4-ej robotnicy chińczycy. Pozatem jest 
wielu rannych. Fabrykę otoczyli maryna
rze angielscy. W całem mieście panuje 
nastrój bardzo wrogi dla cudzoziemców, 
to też opuszczają oni miasto na angielskim 
okręcie wojennym. Wśród uchodźców 
przeważają anglicy. Jeden z obywateli an
gielskich uwięziony został przez demon
str<lnlów w gmachu uniwersyteckim. 

Konferencja mocarstw 
UJ sprawie Chin 

LONDYN, .~ . (A W). "Morning 
Post" donosi z Waszyngtonu, że według 
urzędowych wiadomości rząd angiels~i 
przyjął propozycje Ameryki w spraw le 
zwołania konferencji dla załatwienia za
gadnień eksterytorjalności mocarstw 
w Chinach. Podobno i Japonja wyraziła 
swoją zgodę na propozycje Ameryki. 
Dziennik dodaje, że konferencja powyższa 
odbędzie się prawdopodobnie przy końcu 
sierpnia w Pekinie. 

Socjaliści niezadDUJoleni 
z gubernatora JndoMChin· 
p ARYż, ~ si:erplJloila. (A.W.) ZralffiillHlfOWilV

nie posła socjalistycznego i wiceprezyden
ta izby deputowanych Varenna general
nym gubernatorem Jndo-Chin wywołało w 
kołach politycznych sensację. Socjaliści, 
zdaje się, nie są zadowoleni z tej nomina
cji, a przewodniczący socjalis lów, poseł 
Blum wyst~puje przeciwko ternu, że nomi
nacji! nas!:wiła bez poroZtImienia się z so
cjalistami, 11 przyj~cip jej przez Varcnna 
bez porozumienia się ze stronnictwem u
waża za niestosowne. 

Głupota, CZy br k taktu 
PROWOKACYJNE METODY 

GDAŃSK, .~ sierpnia. (PAT). Wskazu
jąc na bezczelne, pełne fałszu i nienawiści 
postępowanie nacjonalistyczno-niemiec
kich sfer gdańskich wobec Polski, gdański 
organ niezawisły "Danziger Rundschau" 
krytykuje niesłychanie ostro metody, u
żywane przez te koła i pisze m. in. 

"Gdy niedawno polski torpedowiec 
"Kaszub" zatonął w porcie tutejszynh 
organ nacjonalistów niem&ckich w Gdań
sku "Danziger Allgemeine Zeitung" po
zwolił sobie na niesmaczną uwagę, że ka
tastrofa ta jest nowym dowodem polskiej 
lekkomyślności i powinna zarazem "osła
wionej" lidze narodów uwidocznić niebez
pieczeństwo, grożące Gdańskowi, wsku
tek eksplozji polskich". (Organ nacjonali
styczny wskazuje tu na budowę polskie
go basenu amunicyjnego ma Westerplatte) 

Nawiązując do powyższego "Danziger 
Rundschau" pisze: "Wobec takiego sta
nowiska każdy staje bezradnie i niewia-

Jugosławia pragnie 

GDAŃSKIE WOBEC POLSKI. 

dom o, co więcej nal~ży tu podziwiać: głu
potę, czy też brak wszelkiego taktu. Głu
potą bowiem w najwyższym stopniu jest 
żądać zarządzeń w celu zapobieżenia wy
buchom ropy na okrętach, stojących w 
porcie gdańskim, gdyż przeciwko tego ro
dzaju nieszczęśliwym wypadkom jest tyl
ko jeden radykalny środek, t. j. całkowite 
zamknięcie po tu dla wszystkich okrętów, 
opalanych ropą. Niesmacznem jest przy 
tego rodzaju nieszczęściu, które pociągnę
ło za sobą kilka ofiar, nie znaleźć ani jed
ne~o słowa współczucia, wytacz<lć nato
m~t wyssane z palca szydercze zarzuty 
przeciw Polsce i przeciwko lidze narodów, 
bóre przecież z tą katastrofą nie mają 
nic wspólnego. Ten sam organ nacjonali
s:j czny ma później ponadto pożałowania 
godną odwagę oburzać się na polityczne 
wyzvskiwanie go nieszcz.ęścia przez pol
skich szowinistów". 

. , . 
rZYTaZDl Z Grecja. 

o PRZYGOTOWANIACH DO WOJNY NIEMA MOWY. 

'BIAŁOGRóD, ' sńe:rprua. (pat). Mini
ster spraw zagrankznych Ninczicz w wy
wiadzie z korespondentami pi'sm greokich 
rlożył wyja'śnienia w spr.awie solosunków 
grecko - jugosłowiańskich. Nj,e·k!tóre z na
szych żądań - mówił minilSŁer - były 
mylln,ie inilenpretowane prze.z część opin.ji 
publicznej w Gre.cji, co grozi stworzeniem 
Clitmosfe,ry nieufności. Nh~lktóre pi,sma grec
ki~ uczyniły nawet aluz~e do przygo-iowań l 
wojskowych na naszej granicy południo- I 
wej. W rzeczywi'st ości spr3.wa ma się ZU-

1 

pełnie i,naczej. Nidylko nie żyw~'my przy
pi'sywa,nych nam zamial!'ów, lecz uważa
my, iIŻ nie'narusz.alność t.e.ry·;.orj.alr.a Gre~ji I 
stanowi dla Jugos1awji je.' crnk'!lres żywotny. I 

Co się tyczy spraw kOilll1ni,kacyjnych, ' 
to naszem jedy;ncm pragn:'f!nizm i'es't, aby I 

Ik'omutlilkacrya przez Sr:.lonilki zosiaI,a za
pewniona w t,alki sposób, aby port w Salo- I 
n,ilk,ach, który jest i pozoslani.e gredkim, \ 

nie s;tał się źródłem ni,epoTOtzumicń i wza
jemnej nileufności. 

Mówiąc o traktatCie przyjaźni z r. 1920, 
mi,nister zaznaczył, iż Gre'clja, wypowiada
jąc ten traktat, wyraziła temsamem życze
nie rozpoczęcia r-olwwaii w sprawie za
wa.rcia nowego tir atkt a,tu. Leży w interesie 
obu pal1stw, a-by i'stniało między niemi po
rozumi,enioe, porozumienie }ednakże może 
być trwał,e tyI'k,o wtedy, jeżeoJi obydwa na
rody uzmają }e z.a dzieło polityki, odpowia
dającej w równe:j mierze interesom obu 
strof!. W tych wa,runka'ch za w!.eramy no
wy sojusz ,z Grecją. Będzie mial on war
tość ni'etyl1k,o dlatego, ; 'Ż za.s~ąpił trkta.t, 
który już sh,a·cił swą moc ohowiązującą. 
le·cz przedewszystkiem d1aoŁe,go, iż stworzy 
on trw,ałą podstawę dla rozwoju stosun-· 
ków, Op2;riych na za,ufaniu i przyjaźni mi~
dzy dwoma narodami. 

Trzej ba dyci rozstrzelani w Kowlu 

W sprawie ari~ 16..go więc, jakkolwiek 
istnieje fenn·aIna zgoda nŃędzy Francją j 

Anglią, to jednak rótnice podstawowe są 
znaczne. W traktatach arbib'ażowych zaś, 
które Niemcy ma;ą zawrzeC z Polską i Cze
chosłowacją i które mają otT'L}'l1lollć gwa
rancję francuską, różnica stanoWisk Pary
ża i Londynu staje się widoczna. Anglja, 
której wcale nie zależy na tej gwarancji. a 
która 1ednocześnie widzi w tej sprawie sU· 
ny opór Niemi~c, mQgący przeszkoOdzić doj
ściu do skutku całego paktu, woli na tę 
sprawę nie nastawać. W związku z te 
znajduje się również sprawa wolności dna
łania Francji wobec Niemiec w wypadku. 
gdyby Niemcy, łam:ąc tnkłatt arbitrażowy 
z Polską, naruszyły temsamem ł gwaran
cję francuską tego traktatu. Jest t() pogo
dzenie paktu reńskiego z całym systemem 
sojuszów Francji na wschodzie EU1"opy, i 
dlatego Niemcy występują przeciwko temu 
najo-s{rzej, Anglja zaś zach<>wuje się raczej 
biernie, a w każdym razie statl()wiska Fran
cji chwilowo nie popiera. 

Taki jest stan targów o pakt gwaran
cyjny ~ które toczą się staI~ i każd~o dnia 
mogą przynieść nowe szczegóły. 'G 

T. R. 

mn. CaUłaux pośredniczy 
Ul sfre~ku bankowe' IM 

PARYż, ~ sierpn5a (A.W.) Minis er skar 
bu Caillaux przyjął deputację strejkują
cych urzędników bankowych i na konfe
rencji z nimi oświadczył gotowość objęcia 
roli pośrednika. 

Strejk rozszerza się w dalszym ciągu i 
objął nietylko większe banki, ale ł kanto
ry. Strejkujący domagają się pOdwyźszenr. 
płacy ze względu na wzrost drożyzny. u
rzędnicy "Credit Lyonnais" oświadczyli 
się za prowadzeniem strejku aż do zwy
cięstwa. 

STREJK URZEDNIKóW FRANCUSKICH 
Za cały szereg napadów rabunkowych z bronią w ręku ROZSZERZA SIĘ. 

PARYż, 2 si€,npnń'a. (A. W.) - Dyreik-
WARSZA;WA, silCorpn:ia. (pat.) Są'd 0- Zna}dtnjąca się wte-cly w mi,esZ'kanil1 toro'hi.e ba'l'l,ków odl"lzlUcilli propoz)'IC?ę 'kom-

oorę.gowy w Łuc,ku, j.ruko sąd dotfaźny na Oksen'tduka Aleoks3mdra Zl1fab, w)~rz.3.w- r,·cm;su, wy-s,uniętą na podst,awioe tnter
setSJi wyj.azdowe'j w Kowlu, wyt1"oIkiem z szy pr2)ez okno, zmlważyła, iż przed do- Vi ::ilcii Caillt!,aux, wobec cz,el!!0 strejk u
dnri'a 28 l'iop:ca b. r. s~a;Z1a'ł na karę śmj.e'rci mem stoi na straży je'szcze kilku napa'st- rzc;d'li,k.ów bankowych trwa nadaA. 
za. ZJbrojny 11Iapad r.ahunkowy mi'eISIZtk.ańca llIilków. 
wsi Holawno, w pow. lubomlsk1m , Stda!la Dochodze+ni,e poli'cy}n<e wykazało, że I Stre,jtk urzędników h, owych obej,mu
Pilecwchę, lat 25, oraIZ mi<eszkańców wsi sprawcami powyżej wymien:onego n?padn i j~ · we .Francii Co?r,~z .to.n . e w:kł<l:,cly. W 
Ką,ty w tym:iJe powtiioci,e, Jó2)e{,a Ada111czu- byli skazani oraz nieoclnalezieni Deny.s I "Cre(h~ ~yonnal<S. Str~rklU'le ob~tCIUoe. ~.OOO 
ka, lai 21 i Jallla Grabowstki'ego, llat 27. Maiło, który przed napadem z,biległ z are- u'rz,~'tl1k{)w. S~rel!k ob1ął ~ostt~rttl10 mlejSCIO-

Skazan.i ddkO'11a1i napadu w nas't'ęFuią- situ w LubomIL W toku da:lszych doc:ho- I WOSCI Montpeher. Tulon 1 Hllrn.o/t-e. 
eych ..otkoHcz,ności.ruch: dZień ZOlstało stw~e.rcł2one żoe $okazani do-

W Il'O/cy z 27 na 28 czerwc,a b. r. we kona/Ii rÓWiIlveż napadu rabunkowego w łłowe mani tacie w Peki· 
wsi Nowosi,orłk,ach, w ~minde Holawno, w n. 25 c:ze\t'WlCa 1925 r. We wsi Poł.apy w • 
pow, 11llbomllslkim, wt.SJrgnęli dwa~ napalSrt- pow. 11l<boml\Skdm, na sz;kodę Nuty Pinlkie- nlB. 
nicy do dtoanu PJ,oiŁlra Oksenrtiluka Z,a prmlO~ S'a, oraz w fD.tOcy 27 OZCiI"W'c,a b. r., z,aopa- PORANIONO KILKU POLICJANTóW. 
cą wyrw-all1i;a st!l1ze'sza!ków w claichu, przy- trzyw.szy się w katra/bi'llY do napaści, d-o- PEKIN, . sl,erpnia. (Palt). Ot.'l'zymane w 
cz:em j.eden f,rzymał w ręku krótki .kara- konali kradzieży słoniny i g2rderoby z ko- posel'stwioe ang~ellS'k.j'em t1rz~dowe sprawo
bin i zaJpa'Iofią świ-ecę, drugi 7Ja'ś shnął mory na sz:kodę miiCszkańca wsi Nowo- zdanie sŁwl'etrdza, ż.e w czasie wczoraj
przy dlrzwi,ach wc'Jś ciowy-ch. Po ziJ..n,·;miu siół1ki Andr2)eja ~o~dana.. . '. sZ)'lch zami<esz,ełk żaden an.gl~k nie zOlStał 
IeżctJcego na ławce pędzaika z ośmiu z~oty- PDzaibem wyze'j wylmeU<len'l Pale.c;'zoch, . zabity. Grupa ro-botn1ków ch~ńs.kich napa
mi or·az z komory butów i z-e s.krzyni 16

1 

A damczuk i Gralbowski byli podełjrzani I dla na chiń9kkh poHcjantów, z których 
~łc;>tych, napalS,tnky sikierc;>waoJi się do ~>j~ o dokonanie ca,ł~go s'Z1e'l"egu mmych rOl;- kiJku odniosło cięż,kie rany. Ostatecznie 
SCl'a. Na pro.sbę Ok:sent'lUika, by zwroclh b Otjów. polilC la rozpędziła strzałami napastników _ 
mu pędzak, jeden z na<pastnl.'ków uderzył Wnd'es~loną ,prZlez sik,az.anych prośbę · o zaJbijając jedne,go i raniąc ki,llkunasŁu. Ma
OksentilUka ka.rabinem i oświa,dc'zył, by o uła;skawicnioe pan prezydent Rze.czypoSiPo_ nHedanci uprowadzili jednego z urzęcl"n1~ 
napaldz-j.e niikomu nlle wspomina/ł, ponie- ldlt,ej odrzucił, wabec cZJego wymk śmi~rd ków all1!gie'llski.ch, kJt6ry noatStępnioe zost:ł. 11-

wa,ż w przeciwnym r,a,złe dom jelgo będzi~ względem Pieczochy, Adamczuka i Gra- wolniony. 
spalony. - bOW'słki~go w aniu ll1a.g'tępn)"lll wyk-orila.no • 

Ucieczka masowego mordercy Reinitza, 
SKAZANY NA śMIERć ZA ZABICIE KILKUNASTU OSóB ZNIKNĄŁ W TAJEM

NICZY SPOSóB Z WIĘZIENIA. 

Malsowy morderca Re:nitz, p o.!; trach 
slow,ackiej ltUdnośc; w okoHcach Saltu
lV1.are, bc-sl}a1ski zbrod'l1:a;r;z, Mór r Ud'UlSH 
ki,t.kuna-s tu kupców życiOWo" ich z Mafo
po,l'ski podczas itch pobytu na tc:·ylci"j uIU 
cZiechoJSłlO!W.a!cl~em lub w,~lcrskj.em i 0-

stat.ecznie skazany zosta,l n,a Śm11ell'Ć pd'zez 
powiesz~n1e zdołał wczoraj umknąć z wię
zjeni,a w s,atu - Mane w sposób zalglądlkowy. 
W,zeJk; ślad po~p,rys'zku z.a·gl,ną<ł. Policja 
przy'pUI<lzcza, ze z.brodnila'rlZ pt2Jedlost,al się 
na terY'toriuilll rumJ1lÓJsftde 311bo poll<likiie. 

• 

ŻydOWSka kolonizacja \II 
Rosii. 

BERLIN, ~ ?.,.ierpnia .. ,.Voss. Ztg." dOM '); 
z Nowego Jorku, że między rządem so
wieckim a komitetem żydów amerykań
skich doszło do zawarcia ukladu, wedłu~ 
którego rząd sowiecki daje do rozporza
dzenia na kolonizację żydowską na Kry
mie 260 tys. dziesiecin. 

•• 
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Praca d'a bezrobotnych. 
ZAPOTRZEBOW ANIE RĄK RO

BOCZYCH, 

Glód zagląda do mieszkań bezrobotnej inteligencji I WJdowista, toncerly j zabawy 
(p) Tutejszy państwowy urząd pośre,d'

Jlictwa pracy otrzymał zapotrzebowanie 
do zamiejocowych zakładów pracy na ro
botnilków i rzemieśln~k6w. P. U. P. P. mo
że u.młeścić w -przemyśle włókienniczym 
w charaikterze robotników niewY'kwalifi
kowanych kilkunastu inwalidów ciężiko 
pOlS,zkodowanych i kilkuna,stu J.eikiko po
stkodowanych. . 

Zgłas'zać się n.ależy do państwowe~o 
urzędu poś,rednilC'twa pracy, . Alej,e Ko

ściulS lJki 9. 

Tramwaje- muszą słanieć. 
IDźMY śLADAMI KRAKOWA. 

(p) W Krakowie z dniem t-go sierpnia 

w.eszła w ży,de nowa taryfa tramwajowa. 
Przejazd od godziny 8-ei ran'o do 11-l~i 
wieczorem dq'a wszystkich pasaż,erów 10 
groszy. 

Kied'yż wreszcie u nas taryfa ~,ramwa
jowa staniete. 

Ulgi kołB~9we dla ~portD\VCÓW 

A SENAT NA DŁUGIE MIFSIĄCE O.oWLEKA AKCJĘ POMOCY 
PROTEST ORGANIZACJI ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH PRACOWNIKóW 

UMYSŁOWYCH. 
Sooat na ostatlni'em swem posiedzeniu umysfOowych, a c.ellltralna Oirlglruni'Zla,e;a zw. 

w dndu 22 I.ipcoa iI.". b. zapowded,ział po Te- MW. pra.c. uIl1l)"Słowyclh t.em e.nergtrCimlte; 
fefl'lade sen,arom T,hull'iego po ptia wk4 cło 'z:a'protle\StlOw,ać musi. pl1'lzeclilw ,!>oS'tęp04w:a

ttr.hwaione; pnelz se;ru n,oiWelii d,o ustawy niu sen.atu, że ta k'arylk!alttu'1"arn.a nialSiza 
z oclnla 18 lii:poa 1924 roku o ubezpiec~niu "i~ba lordlólW" pnzy'jęła bez zadlnY'oo .ZIl11ian. 
na W'Y1P"adek hezrobocoi:a pracowników dłulg;i sZlE!relg ustaw, w wys'ok,im s101p'1liu 
umysłolWyclh. :t:i?weI:a ttchwaO'Ona prze~ obcJąŻ'ati<łcych państwo i oatą ,jego lud
seim nie speł'flii·a pos>Łulatów z.a,Wto'dowych ",ość; w tych us~,a:waodh '11Iie wi&zJał ,p'OIla 
<lr~amdLac~ pracQIWnlezycih, alni nie zab- dla Slwydh kooSttytucy.jn')"ch U;ptJawnneń. 
twtia dęż'kli,ej kłwestji s.p'ołeClznej , jalką jest Każd'a je,d,n.ak najskltomniej·slla ska11tm pań
wU'a5Imq,ące W'ci'ąż beZtr,oibooi1e tej war- stwa nie obcJąŻlając'a ustaw.a, z za;k.rcsu 
s tlWy , ale prz.yna.j,mnfe~ ozę-śc.i poracow- społecz'nego ubezpiecz.en,ia, jest cHa sena
n,ików U ffilys łOlwyc'h zapewnia ochronę tu pretelks1em do hamolW,anńa i ta.k p,owol-
pned śm~tel1'"Clią głooową. ne,~o tempa tpn<cy UJstlalW'Od'aIWczei. 

Senat swą ~'P()Iwiedlz'ią pOip1'lalW'ek do> N~ech.aj nalsz pt'1ot-es,t rOlzle~ie się gboś-
nOlWelJł ucihwialon'e,j oprl7Je'Z s~j1V- ocLwlleka nem eclhem w c,a~ym k.raju wiśrod pra:colW
uohWlallel1ie tej nawet tak Mtche,j i n;ewy- nlików umysłowych, st,a,I'e kr.ZJ"W'dlzOl!1yoh 

oSta.lrcZ!~rą;ei. UiS,taw: na ~~ereg ~~,~s,ię;:y. l p:rzel~ czynl1~1ktt w p'atńs>tJWii:e de~yd'Utąc~. .. 
SeJjm ZJb,ler~e S'lę d'CiP,lero w J~Stlem, po-. KomItet wykonwczy centralnej organIZaCji 

prtaJWJka soe-n~,tu 'będą d
'
opd1ero wówcZias związków uw, pracowników. umysłowych 

,p.rzedm5'otem dyskus~ 1 zostana,. odt'1zucone Stowarzyszenia handlowców polskich 
lub :tatflwj,elf'dZtone. Dl1t1g,ie mies,iące 2JWłoki w Łodzi, Pi<ltrkowska 108. 
są nową klrtZ)"Wdą warstwy p1'la~ow:nńków 

(p} UIgi kolejowe 
wych wydaje obecnie 
stwo kolei żelaznych, 
dyl ekcja kolejowa. 

::~:~;~r.m:t~~~ [TegorocZny urodzaj przedstawia się znakomicie 

Budynk~ szkolne. 
ZBIóR żYTA WYżSZY, NIż PRZED WOJNĄ, 

BĘDZIEMY MOGLI WYWIEść STO TYSIĘCY WAGONóW. 
I 

Wed~ug o'brzymanych ~łnforma,C'ji, U<tO-
BĘDZIE O NICH OPINJOW Ać KOMI- d:zlalj te,&'Otoczny ptt"zesz'edł najśffiliel'sze 0-

SJA SEJMIKU. czekiwalIllia. 
(p) Wydział powiatowy sejmiku łódz- U.roozaj żyta jest Wplt'ost W')"j ątk,o wy, 

Ity, le~z za t,o POiPralWliły z:naokomi.cd,e kar
tofle. CykOiW"O t.icząc b. oswoŻ!I1i,e, Zlbio,ry 
żyta i 'Pszen~cy przed.sbaw:i,a,ją słę w '5!pO

sób nalStępują.cy: 

TEATR LETNI w parku Staszica. DziŚ 
po r,az t.rzed pieniąca s,i ę szampańskil1" 
humo'rem farsa Radelburga "Tancerka z 
Vati.ete". Świetni e zgrany zespól daje ist
ny ,koncert gry aktorskiej. RoJe główne 
gra'ją pp. Morska, Szubert i Dębicz, pomy
słowy reżyser "Tancerki". Re s ztę obsady 
stanowią pp. J erzmanows,ka, Szczęsna, 
Fa,bis,ia;k, Magnus ~ewski, Łabędziki, Pel .. 
!Szyk i inni 

Konkurs orłt~~~tr wojsko
Wych. 

ZWYCIĘZTWO 28 p. STRZELCóW 
KANIOWSKICH. 

W w)"niku ro'zc;!ranego on e,gdaf ' v 0<' 

g,ródJk.u .,Tivoli" konk ursu or:'d e,str woj. 
slkiQIW)"ch. pierw'5zą TIla,gl' odę ,()!trz)'Iffiiala OT

ki,est.ra 28 p. S. K. , clIl''UIgą - 4 'P. a. c., t.l1ze
dą - 31 p. S. K. 

UJ fioku łatwo kraść, 
PORTFEL ULOTNIŁ SIĘ Z KIESZENI. 

(p) Stanisław Andrzejczak, zami.esz:k:t
ły w,e wsi Lubowice , zam..eldował w elk,spo
zyturze urzędu śled,:: z ~g o, że w plątek na' 
targu. jakiś nieznany osob:lik wY'ciągnął 
mu z kie'szeni portfel, w którym znajdowa ... 
ło się 1,200 złotych. 

* 
Zostal aresztowany Szaja Weine,r, za, 

mieszkały przy uHcy Belrka Joselewicza 
nr. 13, znany paser, w mieszkaniu którego 
znaleziono rZleczy, pochodzące z kra,dzi<e
ży u p. Growińskie,go z ulicy Południowef 
nr. 23. 

-_ ... _--- -- ... -.----
k,iJego chcąc powiększyć ilość ~achów s'zczeg<SDnie p4ękne żyto ies,t w Mlaiłlo'Pol
s2Jkolnych w powi'ecie łódZlkim, postanowił oSce. 
wspótpracować z komitetami budowv Po.,wóciź i uUewy nie prz'ynd,crsły Wlie1e 
szlkół oraz z komltebmi gmi~nyrni na te- s'Z1kód, 'k,Łtóre w n,ai~ot'Slz;ym lfalZlile si,ano
renie całego powiatu. Wiją w o,kolklaoh nawfi'edz'onYoCh pl'izez k!ę-

PrIZ!ypUlswZlallny zb!iÓ1" ż.·y'ia Wyru:es1~ ' ]) j( g S 

6. t50 tysnęcy tOl1l~, c,z,ylm 169 pir<lc.ent ZlMo- a r. l .• a r e w I C Z 
!lÓIW .z.e'slzfultoc,roycih, a 108 ,proc. p!ltedlwo-
jennycłh. Po oalkiOiWit.em J)O'l«-y-criu mpow 
t'r1z~hoW'anJa welW'nętl1Z11'lego Pol'sb. będzie 
ro~()I11~1Jałla nadwyżką wyWtOZIOWą w 

W skład .komitetu wszedł pr:wwodni- ski 5 p1'lo~ent , w s'tosunku ztaś <In 'llbii:oo-ów 
czący wydzia-ł'1.l powiatowego, trzech całego Iknal;u - z'ni.k<lm'Y opot"ocenlt. 
przedstawicieli inspeoktoratu szkolnego, I Jed'Y'n'ie na z,j~mliiac,h wsc'hod'ujcll, slZc:ze 
prezes powia'fowej rady sZlkolne}, lekarz góllitlie w Wlileń'slz'CZYŹIll:oe, jęa2ll11lień lLcier
powiatowy, a'l"chite'kt powiatowy oraz kie- lP'i,ał przez suszę i nie zdążył się popra
rowni,k robót budowlanych. Komisja w w,j~ - podcl7Jas gdty żyto jest dobre. Na-

wySO!kości prZ'eszło 750 tys,i,ęcy ton, głów
n~e żyt,a. i jęclz.m~e,11Iia, co st,alnpwi warl.oŚć 
oikIQło 150 mdbjonów !Złotych, ruIe micząc 

shączOOt:1Wych i nas1on. 

owyższym )kładzie będzie d'o>konywała tomli'astf. w MałOipo'lsce 1 KOIrlgit'esólWce }ę-cz- Nadcl1odzą-c.e z.aś. o,sta>tJn.io 1,nPor~ie 
lustracji w powiecie i wydcrwara <lpinję w mli,ell s:ię udaJ :i pnzewyi;slZa nawet zbi,ory 1 poZlWa'J.<1i~prt7JYIPUSIZC~aĆ, że cY'ky powyż
sprawie pnebudowy lub wzn.iesieni.a bu- a:es'złorocroe. . sze będą daleko w)'lższ'e i że tegor;ocz.ny 
dynku sikoIneg.(). Owsy wlStzęd.zu.e śrtedin{e - ps,zerulC'a, do- \ eksport .memtio'Pło'<lólw będ;vie mógł pr~ 

sy' dobra - urodzaj wSlZędrie wyże; Ślred- pomyślnych wl<lltunikach t.r,an'SlPof'towych 1 

Ziazd legjonislów. niego. Tynlkowych dosięgnąć c)'ltry 100 tysięcy 
ORGANlZACJA ŁóDZKA PRZYGOTO- Osłlatrue desz.c.ze troohę OlPóź.~lty zbio- w:a~nów. 

'fALA WNiOSKI. 
(p) Na ZI;a2Xl leg:jonistów, który Slię od

będzie 8 i 9 si.erpn.ia w Walt'sza,wie, łódlziki 
zwią.zek J.eg!;oniSltów przygotował cały oSze
~ wn.iosik6'W i wyznac,zył już dle'll€ga~ów 
na z.ja.M, wpłynęły również Hsty kandyda
łów z wOljewódttwa i w dniu 7 sierpnia 
dele,gaci wyjadą z dworca KaHs'krego d-o 
Walt'"szawy. 

W związku sfrzeleckim. 
ZEBRANIE ZARZĄDU. 

~} We wto'relk. dnia 4 sierpnia, o g'O
dzini'e 8-ej wie.czorem, w Iaka,lu ZWiązku 
str~el,eCikiego przy ulrJ,cy Sienkiewicza 3-5 
odbędzie się posiedzenie zCLrządu V-g::> 
oddziału związku st.rzeJeckiego. 

Zjazd związku cechów. 
(p) Łódzki cech majstrów rZiemieślni

czych otrzY'mał zawia,dom4'erue, . e w roku 
bieżącym odbędzi'e się zjazd ą:zJku ce
chów iZJby rzemieś~niczei w KatŁowkach. 

Pan komisarz ... lo ia! 
PIJAK POBIł. POLICJANTA I UKRADŁ 

Pionierzy polskiej siły zbrojnej 
otrzymają "Krzyż Leg"'onowy" 

ODZNAKA DLA TYCH CO ZAKŁADALI PO.oWAUNY POD BUDOWĘ PRZY
SZŁEJ ARMJI POLSKIEJ. 

Na p.ods~ClJwoi,e 1ł'Chwla'ł II i In z,jaZ'du J ganiztaIC11 woj's.kowej (P.O.IW.), wojskowych 
związku l'eJgioni'sŁów po uz,godnienl11 i'Clh orgooizaJclj,adl przyl~IbOWlCłJwcZ7Y'ch prZJe'd
~ I'l.2)edlSta'WiCtit~ll(lmt b. le,gjonilstów wsz]"St-j wo;e-nnY'c'h i insŁ:y,tuCljlach piO'm.:ocnilC.zych, 
klClh trz"e·ch br~ad, będą'cY'ch d'zi,sia'j w lub t,e'ż czynom tYoCh, oIkaztali wybi-tną po
słwŻlbi:e czoy,nne'j, orla,z 'p<l U'zy.slkan~u aproba- moc. 

ty Pi,e'l1W1SZlelg'O marszal,kla PoJ.s,ki P:iłlsiU,d- Na pr,Z;Y2lna'n<i'e od!.maki wlt\lilOSkr 5\lalwU:ać 
slki'e'go ust,anow:i,ono jedną wspólną • dlla będZli'e 'komi. 1kIWlaII!iiilk,alCyj'll'lli, sklladająJc,a 
wszyst'kilClh bqng,a,dJ i odldzli'aMw J ,~jono- się z, prz·ed~taw!ilCie'1li b. ł'eg.poniiStów. , ręidC\i'" 
wych oolzn'alkę: "Kil"zyi; Le~jon()lwy\ cych obe'C'llIie 'W słlUlŻhi:e czynnle!j, z d'a'W-

Do ubielgamia się o Knyż Le~jonowy nych tr~eih 'brY1&.ad' l'e,g'jooowyoo iJ z; prved
cp·raw,ul'e'l1i \Są ci Wtsz)"Scy, którzy za®łużyli s~awicieli Z'Wią'zR<u l'elgj'OIlistów p.ollS:kich. 
na t'o pr,acą 'SiWOją w l<e~jo'naoh, p041is,kiei or-

Stoczyła się na dno upadku 
i zginęła na stosie. 

W PAMIĘCI OBYWATELI ZOSTAWIŁA JAKNAJGORSZE WSPOMNIENIA. 
żAŁOSNY KONIEC MARKI POLSKIEJ. -- WAGONAMI DO PAPIERNI, 

MU SZABLĘ. Nie w1e,lu ił<> pewnie wrzuszyło, a'le go- że wreszC'ie m'e było innego w)'ljścia, jak 
(p) KorzY'sta,jąc z niedZlieli i o,trzyma- dzi się wspomnie'ć, że towarz)'lSzJka naSZ:l zn-isZlc'zyĆ, gdY'ż spadła ponDżej P lip Veru , u

"lej poprzedniego dnia peIliSji, Władysław z killku cięiJk.j'ch lat powojennych zakoń- żywanego do wsZ'ell1kkh celów. 
Kttrnatows'ki urządzit sobi.e sutą liba;cję, w czyła is~nienie w sposób dość tragiczny. Eg2)e,kucja odbywała się główni.e we 
której nie żalował sobie wódki, zamąciło Nigdy zresztą nie była wieke !Symp!.- wtocfawskiej fabrY'Ce p rupi eł'U, a częścio
mu się porządnie w gi'owie, więc wyszedł ,tyczna, przybyła z sąsiedztwa, gdzie ro- wo w wielIkop o>ls:ldej papiern,j w Bydlgosz
na ulicę, by nieco otrz,eźw,i'eć: dzaj żeński nie cieszy się dużą estymą. li czy, gdzie całą jej liczną Todzinę na sumę 

Spacerovvał pan Kurnatowski po uli- nas też pozwalała soMe bardzo, co to u- 1,114 tryljonów, wagi o~ól~ej.t,917,888 klg. 
cy Pomorskie;' a tu nagle s.taje przed nim krywać, puszczała się OIkropnie z byle ru- zniszczono. Dla prze'Wlezlen·la tego mało 
struż bezpiecz.zńsŁwa pu:bliczn.ego i propo- blem -c.7.y czerwońc€lm, upadając coraz ni- cennego oficjalni'e transporttu, '7JUżyto 173 
nuje mu spacer do komisarjatu. Ż~ij, aż st zyta się dosłownie do kanału i wa,gony, zaw~,erające 16 tys. 939 skrzyń. 

Ponieważ pan Kurnat,owsJci n,ie życzył za'chwia;ła powa,żn~e zalkorzen.ionem w Niszczenie od,bywało się w asyście po-
sobie złożyć tego dnia wi,zyty komisada- prz,edwojennych mózgach i podręczni- lioji i pod konŁrolą, zJłożoną z de.le,g'ata u
Łowi policyjnemu, wymi'erzył pięścią po- ,kach ekonomji pojęciem o wartoś·ci. rzędu skarbowego we Włocławku, z 2-ch 
tężny cio.~ posterunkowemu Raśni,ewskie- Mowa tu o kiepskiej pamięci - mar '~e dele,gatów mi.e,jscowego odldziału Banlku 
nm .w 1l0~, .~dy po~,t.eru",k0'YY upad~, pijl.k t. zw. P?lsl~iej, :Móra. ?yła u nas zawsz~ in- Polskiego oraz delegata ska'tbca główn~
?~~l'l t mu ~.?ahl~. l ,k,rzykną~szy ."teraz la truzem 1. me. mIała nIgdy szans na zakllma- go Banku Polskiego z Warszawy. 
JCs tem kom l ~nrz , "OCU~, ttcl,ekac. I tyzowame 'SIę· . . 1. , 

. O 1'O W"\")' 7.; ;n z:I}ś.c iu spjs~no protokuł Ko~i~c jej. by! t ,e~ ba:dzo smu~ny . ~o T.ak s~onc~?,ł~. wr~szcle. ~arka po.~k~ I 
1 S)) I'Dwę KUirnatO'Nsklego s,klerowr.no do I czego JCJ oS l a tn~o. n:? tlzywan? ,1 lak .i!\ [ -:-- .mech lą po .... r J1J ~ nlepamlęc, za szkcdv. I 

sąd.u. l~kcewaiono, lepie) me wspommac. Dosc, lalue nam wyrządzda ... 

6038-1 

CIEłD PRACY 
ZDOLNA PRASOWACZKA 

poszukuje roboty w domach prywatnych. lilówna 
.\? fi !), n1. '37, pr. oficvnlł. 965-1 

KRAWCOWA 

fOszukule szycia m domach prywatnych Aleja. 
Maja Nr. 7f m. 8 . 97t-~ 

POTRZEBNY CHŁOPIEC 
do cukierni, z lepszej rodziny. Cegielniana 55. 

5~70-J 

POTRZEBNY PRAKTYKANT 
cukierniczy, który już pracował w piekarni cu
kierniczej . Cegielniana 55, 969-! 

POTRZEBNY 
wojażer branży kolonialnej na wyjazd, Firma 
Jan Hendzelewski, Łódt. Szosa Z~ierska :--~ 47 
(dom wlasny). Oterty proszę składać piśmienne 
osobiściE'. Reflektanci mo51ą. się zgłaszać-tylka 
siły tachowe. 5975-1 

INTELIGENTNA 
panna poszuk 11 le jakiegoko lwi ek zajęcia. ObttJl 
<\0 "Grosu Polskie<1o" dla Je s.n .''i!=l7'i-l 

POSZUKUJĘ 
młodej inteligentnej panny lu b Wdowy do pro
wadzenia samodzielnego malego gospodarstwa 
u samotnego. Piotrkowska 103, dozorca wskaże. 

5981-2 

KROJU I SZYCIA 
wyucza pracownia ubiorów damskich i dziecin. 
nych w przecią~u dwóch miesięcy za 45 zlotych. 
Pańska 75 m. 5\!, ofic., II wejście, parter. 9-<5·1 

INTELIGENTi\łA 
służąca p05zlllwie posady. Oferty do ~ Grcsu 
Polskiego" dla . H S.A 5974-1 

. . 
Dr.ludwik Falk l A~:Z;:z;j!ij~i~~: 
Chorobv sk6rnt" i nie. Pibtrkowska 

• weneryczne 152, m. 14. 55· lO-d 
L ecxen·. !lentgenem i 

kwarcow:\ lampą 

przyjm. od 10-12 
i 5-7. 

Nawrot p,@ 7. 
Telefon 28-07. 

łlprzedam t a n i o 
1\ kredens i lustro 
Krucza 4, 111 18, 

965-1 k 

PIES 
z$1inął, mIody wy
żel, mn~ci bronzo
we;. wabi się Lord 
Prosu' odprowa
dzić za \..;ynagrodze 
niem nI. Piotrkow
ska M 139. 

948-3 
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Union Żiikow \V Poznaniu. 
w PIERWSZ ..... M DNIU· ULEGŁ WARCIE 
1:2: - DRUGI MECZ DAL WYNIK RE-

"D. F. C. --L. K. S. 4:1 ' (1:0) Sparta (Praga)-Pogon 4:1 
(1:2) 

MISOWY 3:3. 

POZNAN, 2 si'elt1pni,a.. - ZMln:a a1mży-
1lla IZ P:r,a.gi C1~ęskj ,eą Urui,OO Żi,żkovgośdła 

wC'ZlOT,a,j i· dzi:ś w PozlnlanilU, ro:ZI~ą'c 2 
me·czle z Wrurtą. 

Sobota. Ur..ion Żi,Żikov - Walrta 1:2. 
(1:2). W,al1't'a W)'\StąJp1:ł,a z 4 reZ1eIl"Wlowymi. 

sać należy, że dw.je pewne sytuacje zDsŁa
ły zmarnowane. MiiHetr mile rozcza,rował 
pięknem wysuwaniem pil,ki Durc-e i opa
newani,em technicznem. WszystkO' jednak 
marnował w slkandaoHczny sposób D urlln , 
który dnia tegO' ebok RadomskiegO' był 
na~sł.aJbszy w ataku. S'zalewi'cz w bramce 
był bardzO' dobry i Pl\.l'sz'czonych goa:H ni~ 
mógł w żadnym razie utrzymać. 

CZESI POKAZALI WSPAN1AŁĄ GRĘ. 
LWóW, 2 sIerpnia. - W dru:glm dr.iu 

zawedów PQmi'ę,dzy pt'la3ką Spartą a mi
si.r:z,em P,OJl'stki - Pogon.ią., zwyciężyli c'zelSi 
w 'stOlSl1nikru 4:2. W 'pi,e'rwslZfej p'ołowi'e gr.a 
rówrua z częściową przte'W18lgą Pelg'cmi. "II 
dtrugi'eoj iP'oławie u'Wid'aczn!.a się p'l"Zewa'g'a, 
cze'chów, ikt'órzy g;rają wiplI'ost ken~ertowto. 
Bramlki dIla Pogloni uzyskali Bacz i Ku,-r? r 
W,acek głową. Dla ~'ości hr,a.mki- UZ~"$kB1i ; 
Schaf,fer, Hary,ny i Kada. Naiw ~,L'an:altS;zym 

Nied7.iela. Unioon Żj,żJkov - W,3.'l't'a 3:3 
(0:3). M.te'js'Cowi pt'lOW'aJdlzą 3:0. -~ Olbu 
mel(:lZlach W'arta prZ'elWaża. System '/:tY c:oo
chów polle'glający nla ~ort;'dwla'!1liu skrzydte9:
z;:atWti1ód'ł, gdłyiŻ poro oc, s'Poe'cPałlThi'e W Ó'rdcł1d -
Splojldla -- desk'O'n,a~i. W c:Lru'gim atnilU War
ta ip!'owad';d 3:0 u~slklUJ;3,IC w I p,otow:ie 
bramki Zle su-ZlaJłów Sma1allisłneI1'o, Srubelfta 

,i S'PlOjd'Y. PO' pt"'Zlell'WJ.e j1eldonlak pTZęw,a 'gla 

oZle'Cih,Ó!w. którzy bah'lle w)"I"ównuljC\i. W War 
de wryróżn:~i si'\. Nowak'OWtSki . i obruj tO

broń'cy. Sęd'z,iewa'ł ;pl~1f'W'S2)e.ge dnia A::1:am
ski. H-gO' cLnJta Bo.httn.. 

WSipan~ała gra gości w sebDtę i wyse
ikecyfrQwe ich zwycęstwe nad "Turysta
mi" w.różyły, że spo<tkani.e z mistrzem na
szym będzie niezw)'lkłą a:tra1k,C'ją, i,embar
d'zioej, że pO' z>esp'Dle Ł. K. S. spodzi'ewane 
się QPoru, k,tó,ryby czechów z.musił do spe
aj,a,lnege wysitku, a co za tern idzie - do 
wyzyskan.ia ws'zystJ1doch sw)"ch zalet i po
kaza~ia naiładniejszej i na,joaI"ó:e.j owoc
nej giry. Jednak drużyna D. F. C. sprawia
ła w drugi-em wczOITaiszem spot'kaniu wra
żenie przemęczDnej, ja,kby z musu gra}ąc.el 

s2)c:Dególni~ w I pełewie. 

Taussig - bramkarz gości w 'Pracy pod
czas I-ej pełowy pokazał nieprzeciętną 

swą klasę, breniąc szer.egu 'Strzałów; na 
spe'cja.Jną uwagę zasługuje inberwenctja jz
gO' przy estrym strzale MiiUera, który w 
brawurowy sposób edpaxewal. 

mOlIllent,em gry by~a osta~n1,a bra,TI:lka, \, 
s,tlrz~lon,a p.rzlez Kadę gloową z od1e'głaśd 
20 me1rów, W P o',1! oni wY'różnno sią tr:o 
obrDn'M. U pl1'la;ża'n n.aj.1leplSzy K,adla, be'z~ 

_ ....... t· ___ 

Jeżeli dodamy, że goście w I ełowie 
zm.rus:Deru byili g.r,ać przeciw wia tr'owi -
ZTOtzumi,ałoe będzie, w czem tkwiła przr
czyna ciągłej przewagi Ł. K. S. W ciągu 
piell"wszyC'h 30 minut. 

O go·ściach po t-em cO' pekazali nam w 
I-ej .połowie, możemy powiedzieć, że za
w~edHi wierzyć się poprostu nie chciało 
że ta sama drużyna potrafiła poprzedni,<;. 
~D dnia zademenstrewać grę, któ\a sbl.-

Lekka atletyKa , wlała ją w rzędzie pi,ell"W'SzDrzędnych ZI~-

NURM POBITY. 
SENSACY JNiA POGŁOSKA. 

! s'Poló'W kentyn,entaln)"ch. .. 

HELSINGFORS, 2 's~nia - We
dług OS'tatntch wiadomośCi z Vib~a mtał 
DW1&jcar Martin pokonać w Me~u na 800 
młr. rekordzistę świałO'Welto Nurmiel!o, bi
Jąc ., o 4 mtr. Cms Martina 1:56. Pogło
.1m wymaga sprawdzenia. 

TRYUMFY OSBORNA. 

GREENOOK (A~ltPa), 2 si'e:fIpnita. -NI8J 
m,iędZ1'lIIJaJrOidow:)'1ch zalW,od1adl loelkk,Qrut1.e
ły1clzJnydh am.eryk,an.in· OSlhoo-n zlrujął pteor- ' 
'W1SZ1e md~isoo rw skoku w7lW)'lŻ. osil\!~a,ją'C 
f203,4. 

NOWY REKORD ś\VlATOWY W POD
NOSZENIU CIĘtARóW. 

WilEDEN, 2 rsi,e:tipnllllJ. - Mislu-z elimPili-1 
J'ki ~ pob],ł roek'Oll"d śWilClltlOwy, ,pJOdm.o
s~c klalsydznioe obu,rąc'z 122,5 kitg., dia'WlnY 
rekord n.aJ1eżlał do wioedoeń'czytka Sw.Qboda 
1,211,5 kLg. 

BOKS W AMERYCE. 

NEW YORK. 2 siletrj:nia. - FrnnlC'Uz 
Chu1les Ral}'lO'llOnd pok,onał 11Ia punikty Ill.JU

rZ)'Oa Joh1llY Moore. 

CIDOAGO, 2 sileT1pnJJa. - Milshrlz Be,l
~Ji DevOlS, który ostabl() os.ią!gnął w Am'e'
~c.e smreg wk,oosów:, hędz:ie w tllaJj.bHż
nym CZJaISlle Wlrul'azył z w,łochem Fr.aJttinim 
o misk.zoołwo EtwOiPY 'w w,aId~e śrealnioej. 
lZtwyoi.ęZC18. tbe.glo sp,ot;k;ClIni,8, ma Wlakzyć .z 
mistrzem ślW.iJa'ta kj klCl~elgoaii ,amell')"ka'IIJi,.. 
Dem łJJaa,ry Greeb'em. 

L~A ATLETYKA W SZWECJL 
POBICIE REKORDU śWIATOWEGO. 

. SZTOKHOLM, 2 os1le.1'lP'nda. - Na ·ostat
ruch ZlaW10ldadl z ooz1at.em wJe,l1U 2Jawed!ni ... 
l<ów za.graf1l<kroty>Ch, padlł n,owy reikO'l"d 
śwwaif,owy w ,gZlttruf'ecioe s,Z'WIełd'Zlk,i 'e j (1 00x200 
x300x400 mk.). w C2.alSl'e 1 :56,9. . Sk~atd 
drwŻY'llIY był .bardzo Ol]'\glnalony: Pelt'ZJer 
(Nilem.}, P'aJU'loelll (:HolatndJja), Van den Be~ 
. (HollClndlra) i P,aldiClJoc;k (USA). I,Utn.e wyl!1ik.j, 
były ,nlalSłtępując-e: sk,ok W1Z'W)'1Ż OS'benhe'Tlg I 
190 cm., sOOok w dal EnJgdlha,l 730 cm .• 400 
mU-. E11IgclJha.J 48,8seik. 110 mU-. z pliot'kaml,: 
p elbers,s'OtIl 15, 1. . 

ZAWODY PLY'WACKIE O MISTRZO
STWO LWOWA. 

LWóW, 2 s1lel1')pnla. - W diI1w 15 i 16 
'SIerpnia odbędą się zalWCłdy pilywla::kie o 
mis wws1 W'O ekrę ~u 1 WiOIWIsk ile'go. 

Tennis 

Na ni,elSpeCijaJni,e cielk.awą i preduJkcyj
ną gll'ę gości w cn:u wczorarszym złeży!a 
się jeszcze okoliczne'ść, że Kannhiiliser, 
zna1k'omHy kierownilk linji ataku D. F. C. 
zmuśzony był zruj'lĆ sł. ar:ewiske lewegO 
slkl"zyd1a, co w skutkacr. ni-e pDz .. "olib :!~ 

takowi przez pi~rwsZ1e 30 minut p1'zepro
waa'zić żadnej ce-Iewej .:l.kdi. 

Z amgite.j strony nie należy zapominać 
i D tem, Żte przy najJ.epszej nawet ~ze gO'
ści rezuLtat I-ej pełewy nie mógł wypaść 
dla ni'ch ina·cz.etj 2)e względu na nioeprz.ecię
tną grę n,as'7JegQ mis<tl1"za w tym okresie 
czasu. 

PDdlkreśHć należy frukt ("Turyści" nie
chać tO' sQbie zapamiętają), że młodzi g,ra
eze Ł. K. S. pokazali grę, siejącą na bar
dzO' wysokim peziomie, która w skutkach 
pDwinna była de pełewy dać rezulta,t zwy
cięski dl'a gOlStpDdarzy. 

O ile junljory naprawdę dQpisali i byli 
nruj\.epsi na boisoku, <Q tyle nasi "weterani" 
srodZie rozczarowali. 

W pierwszym rzęd:z,je Cyn, "kilksują
cy", jak nigdy dQtąd - był najsłabszym 

punlktem w drużynile. Goście, cz~jąc lukę 
w lin'H baelków u gospedarzy, wy:syłaH sta
le pibki na pole kame Ł. K. S., ciągle wy
twrurzając greźne sytuacje. Kowa,l'czylk --) 
}.epszy od swe'ge partnera, nie potrz<e,bnie 
i mzmyśirue dopuścił się faulu, f-embar
dzioej ciemHe ude;rzającego, ż.e kDpnął gra
cza, który piłlki ni,e mi,at 

Pomee - deskonała . . Trznni'e:l zdradzał 
wczoraj fermę, która stawiała gO' narów
ni ~e keclJkewym re'Prez>enta~ywnym po
mocn~ki-em gości - Sbeff1.em. T;rzemiel pe
kaz'at zna'komi~ą łechnilkę, amMcję i pn- I 
cDWitQŚĆj byt Qn fi:laTem tyłów Ł. K. S .. 
J,a'sińsiki w 2lUiPetłneśd radz.ił sobie z nie-
betzpi-ec:zmym Boberem, mało j.e.dlna!k wy
suwał a<truk<Qwi piłek Kowaills'ki - na;słab
szy w pomocy - utrzymał jednak 
Kannhiiusera, k1Ó1'y na s<t.a,newisku lewo
skrzydlowege n~le był nad'zwyczainy. Atak 
Ł. K. S., szczególni-e lewa strona, obsa
dzona pil'ZJeZ m.J.odyclt' ~raczy: Jańczyka i 
Cichookioego, był,a nadzwyczajna. O walo
rach graczy tych kHikalkrotnie .pisaJ.iśmy, 

warte ;ed'ynie dQdać, że pomec pIl"zedwm
k,a z trudnością sDbie z nimi dawała radę. 
Radomslki zawiódł }a1kD kh~,rowni'k a~aku i 

ZWYCIĘZTWO TILDENA. ja1kQ stil'ze'l·ec. Niel,icznie prz.ez niegO' ooicl~-

CHICAGO, 2 sioetiplllila. - Fi'IlJał Q ma-

Obrona gości, słab:sza nie'ce niż w grze 

przeciw "Turystem" - była pewna; wy
róźniał się zwłaszcza prawy baek 

Pemoc ,..była najlepszą linją drużyny. 

MQhrer - Sbeffl, źna,komici pod każdym 
względ,em - s,tanewili podporę drużyny. 

Brak Kannhiiusera n.a środku edbierał 
inicjatyw.ę wsze,IIkich akcji napadu ~eści, 

kotó.ry w I-ej pelowie był bardzo anemicz
ny. Less i SedoJaczek - znnkOlinic~ w dru
giej pełewie. Bober, pilnowany przez Ja
siń$tkj·e~e, niewiele mó~t zdzi.a.łać. 

Przebieg gry był następujący: 
PO' pólgedzinnem epóźri~niu rezp~

czyn.a L K. S. z wiatrem. Już w piel1'w
szych pociągnięciach uwydatnia się lekKa 
przewaga Ł. K. S., która trwa de 30 minu
ty. Piękn'e sunie ata,k cze.rwenych, wszy
stkQ jedn.ak rozbija się () mur obrony i · 
bramkarza lub też keńczy się na marno~ 
waniu sytuacj~ przez Du.rikę. 

14 minude pO' efektownej kombinacjł 
strzela astrO' Miilh~,r - bram'karz w kla
syczny sposób pił'kę chwyta. 

Ł. K. S. ciągle ' na frencie, przyczem 

konktlY-:n'c)"lny zreszt ą g'raC'z na. beisku. 
P.wblicmaś'Ci 4.000 o,:, ób. 

w. K. S. ao. 9łUn~on" 4:1 (2:0). 
SpOItkanie powyższe nie s;Pl'lawj,ło wie

le zaszClzytu barwom "Unie~1U". 
PO' kfio~,klUmie's~ęctzner p!racy 'dobregC" 

trener,a mlOż'n,a saę było po drlLżyI?Je zie· 
leo)"cb zttl.aczn.i e więcej s.pcaz,iewać. Stało 
się ;ednaik i'llaclzej. Jedena,stk,a "Unio'llu" 
od pe'Wne~e czasu n.ie zdradlza żadnych 
postępów w pieTWolz,ym rzędlzie z po'wo
du bt"akuodpowiiednjeg<Q ma,terja.łu gra
czy. 

W. K. S. plod każdym Wlzględlem prze , 
wyżs.z,ał z.ielonych, to też Jw,ia czę.ść gry 
należal1a de Wte:lSik'owycih. 

~rużyna \v. K. S. nie sc.hodlzi~a z pera 
kam ego "UniolI1U" przez 80 minutj ostat
n,ie 10 minut naJe'żą do z:ieJ.oJlych. 

Już w 20 i 37 minucie UJzyskują W'D! ' 
s·kewi 2 goalej w 18 i 45 min. pomvyższa 
z rzurów karnyoh Hotppe lic'zbę brarn2k 
de 4-ch, klt'Ó1:ym .tUnien" portzeciwsbawić 

pen;oc i obren.a gości :~ą~l: mt~si PTa~O- meże tylk,o 1', uzyskaną pnze,z Gollera 
wac. W 28 mm. przeblJa S1E~ mespodzla- (Ślrodek nalp.adu) z przebe,ju w 35 mm 
ni~ Kannhau.ser i centru~ej ?ibkę pedcbwy- I II-ej peełwy. . 

tUle BD.bDr 1 .ostrym, po~gorny.n: s-tr~ałe~ \ Wdmżyn,i e wo,jslwwyc,h w.yróżtn.iLi s,ię: 
usa,dawla w siatce. Gra Slę wyrewnu)e. \V Karaś i GO!Sławskij w "Unienie": bra:n-
30 m~n. wysuwa MiiUer pięknie plikę Dur- lkia'1"z), Be~z _ na ś,red'ku pomocy i GeJ. 
ce, ,kotóry z kilku meków strzela w słupe 1{. ler. 

Odtą.d zarysewuje się wyraźna przewa- Sęaz.iował dobrze p. WtieHs'zek. 
ga Ł. K. S., która się utrzymuje de końca Bardlzo ruskim oCenem we~śda (ucz-

, ~ry. . . . . . . : niewski - 25 ~roszy) przypisać należy, że 
W drugIeJ połOWie gescle narzucają b1~ .' b ł b k D O K • /plL IJlI'ClZneSCl ze ra o się nlCl ois u . ., . 

żywe tempO' gespedarzoon, przyc~em gra: 
, SiPore. 

sŁa'Je się es-tra brurdze. Kr()k W K S e:bnjżeni,a cen WIe;ścia 
W drug·i,ej połewioe gry geście usada- . . . 

wiają się na polu kamem L. K. S. 
Już w 10 min. SedlacZlek wyslłwa pił

kę Beberowi, który ze spalonegO' uzysku
je II gorul elila swych barw. 

22 minuta przynosi gQściom trzeci 
punkt. aZ f.au1 bi;e Wa,jgenhoHel wolnego. 
przycZiem pi'łlkę oddaje Sedcraclkowi, który 
strzałem nie do ebreny pakuje ją w sia1ce. 

L. K. S. roal~e się być pnemęczeny i 
nie pr2)edstawia już ża.dnej wa'TtQśd bote
we,j. Gosde stale sieazą na pelu kamem 
Ł. K. S. 

W 41 minuci-e etrzymu;e od Kannhiiu
sera, Móry }uż gra na środłku ataku, piłkę 
Less, przebija się i zyslkuje 4 gDa.}a d1a 
swy.ch baorw. 

Sędzia p. Marczewski spełniał. swe 
iUallkClje dobrZie, ChDĆ byt mało wrażHwy 
na 7Jbyt est,rą ga-ę. 

• 
Jako prZJechnecz r(2)egrane zestały za

wody .w pi~kę il'ęczną między drużynami 

"Uni<>'1lu" i Ł. K. S., które zaikeńczyły się 
zwycięsiw-em " elQnych w stosunku 11 : 1. 

Dent. 

p.ew.itaĆ na}.eży z u~naniem L R-c!. 

P. T. C. mistrzem Węgier. 
BUDAPESZT, 2 5i'enpnia. - Wyzna 

cZQny na 'Uhlle,gIJ'ą nie,dz,ie lę finał o mistrzo
stwo Węgier pomiędzy mj's trzem Bud'ape
sztu M. T. K. i drugą z kQI-ei drużyną bu
dapeszteńsoką F. T. C. nie dlo'szedł cliO' skut
ku 'z wilt1'Y ki,erownichv'a M. T. K. Wobec 
tegO' Ferenlsva'l"OISi T,orna. Ol,ub (F. T. C .) 
ZJdobęd'zi'e ntaipra'N'dotpodobntielj tytU'ł mi
.s1tI"~a pań,SItWlOfWle:glo • 

B~E$UW IłAWICZ 
ł_.lI) 

KRZYŻÓWEK 

ZDOBYL MISTRZOSTWO CHICAGO. I wane sl,rzały były słabe i jemu łd przypi-

st;rZOtSŁrwiO tenrulSlOwe ChńlOalglo W)lI~ł ame- p g W 3 2 (O I) 
r)'1kańs'ki "Kr\Sl 'tenclvSIOW'y" Titl,den, M;ą'C ra a- arszawa: :. 
J.c;hD.Slton,a: w stosll'nlk'1l 6:4, 6:3, 9~7 .. 

-.......... lÓO~ IQ " ~ 
...... 11 ... l "'1 '" <'r .,. ..... ~ • • " ~:.r 

~ Q.c ... ~1 .. ' ... ~~ ..... 'Cf" '5~ 
~ 1):._ 

WARSZAW A, 2 sierpnia. W zawodach l sza, szereg emocjonujących m~ ent6w-

K pomiędzy repretZentacjami Pragi a War- niewyzyskanych;; bramki dla Warszawy olarstwo szawy zwyciężyli ,czesi w stosunku 3:2, uzyskuje Loth drugi w 47 min., dwie zaś 
ZAWOn-;: TC.LAi~.3InE w WARSZ.'':-WfE. Prażanie wystąpili OOZ Cerveny'ego, któ- dalsze dla czechów w 60 i 61 min. strzela 

rego zastąpił Cippera. Po przerwie obrQń- Hojer z przeboju. Gra czechów nie była 
WAR S Z.'"\. \'(f A, 2 sl,e'l1P'nila. - Dzńlś od- ca Hojer przeszedł do atal(u. Gra nie- efektowna natomiast skuteczna. Drużyna 

hyły się tu truj na Dynla,slalch z;awl()ldy kel;ail'- zmiernie utrudniDna z powodu upału i stolicy nadrabiała swe braki _ambicją. to 
s,lcie, kotó.re da~'Y nalSlfę,pu,;ą.c,e wynilki: b:le'g rozmokłego terenu, obfitowała w szereg też wyszła z zawodów z honorem: Wyróż- Sterylizowane i homogenizowane 
amery'koosfki . .ZIWycięlŻa pama Gal1'lley - interesujących momentów. ierwsza po- nili się w teamie Pragi: Hojer, S:immer i 

SMIETANKA· i MLEKO 
S zym'c z)'lk , pr1!ebY'wając 25 'klm. w 39 m. łowa upłynęła pod znaltiem przewag,i (!ze- Carvanj w reprezentacji Warszawy: bram- Twa Zdrowie" 
4\ sek SCil'Ia,tc11 'llta 1000 mtr.: S~mczyk chów, którzy górowali zarówno technicz- ! karz, ebrona oraz Wóicik i Loth II-gi. Sę- - " 
('OIS~łatn1'e 200 m. w 13 s,ek) , 7.a n~m St.an- nie jak i taktycznie. Pierwszą bramkę uzy~ dziował p. IvancsIcs (Budapeszt) dobrze. Zawsze gotowe do picia. 

~~~aiJ~ciński, ~~ •• ~"~~~w~~n~~j~i!Y:W:-~:P=u:b:li:a:n:o:i:c~i~3:~:n;0~e:so:·b:.~ __ ~~~_~=~~~=~~~~=~~~~~=~ 
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